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Z asygnalizow any  w ty tu le  tem at je s t n iesłychan ie  rozleg ły  i w ielo­
w ątkow y. W ym aga on g run tow nego  studium . W  krótkim  referacie  m oż­
na jedyn ie  zasygnalizow ać podstaw ow e spraw y. By ich jednakże nie 
spłycić, ograniczym y się do p ierw szego  p ięcio lecia  Polski n iepodległej. 
Je s t to  ogran iczen ie tym  bardzie j zasadne, iż w łaściw ie w tym  okresie  
nastąp iło  zasadnicze p rzew artośc iow an ie  postaw y  i poglądów  lew icy  
rew o lu cy jn e j w  kw estii narodow ej w ogóle, a  n iepodległości Polski 
w  szczególności. Z am yka ten  p roces II Z jazd KPRP, stanow iący  
jednocześn ie is to tn y  punkt odn iesien ia  do w szystk ich  dośw iad­
czeń z la t późniejszych, a obecność jego , zarów no w  p rak ty ce  życia 
ideow o-politycznego ruchu  robotniczego, jak  i w  jego  dokonan iach  or- 
gan izacy jno-tak tycznych , w yczuw alna by ła  do czasów  w spółczesnych.

W  la tach  1918— 1923 lew ica rew o lucy jna  przechodziła  is to tn e  prze­
obrażen ia o rgan izacy jne . Do dnia 16 XII 1918 r. stanow iły  ją  dw ie p a r­
tie: SDKPiL oraz PPS-Lewica. Po ich zjednoczeniu  n u rt rew o lu cy jn y  
rep rezen tow ała  KPRP. O d tąd  tw orzyć ona będzie zasadniczą s tru k tu rę  
o rgan izacy jną  całe j lew icy  rew olucy jnej, a le  n ie jedyną. N a początku
1919 r. w y o d ręb n iła  się i usam odzieln iła now a p artia  „O pozycja PPS- 
-Frakcji"> od kw ietn ia  tegoż roku  nazyw ana PPS-O pozycją. Is tn ia ła  sa­
m odzielnie do czerw ca 1920 r., po czym po łączy ła się z KPRP u p rzed ­
nio z n ią  w spółdziałając.

W  sierpn iu  1920 r. pow stała  ko le jna  p artia  zw ana PPS-Lewicą, a  sa ­
m a zaś nazyw ała się skrom niej „G rupą członków  PPS (Lewicy)". Dzia­
łała do w rześn ia 1921 r., po czym zgłosiła także akces do KPRP. W  tym
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nurc ie  znalazła się rów nież p a r tia  p ro le ta ria tu  żydow skiego  „Kom- 
bund", k tó re j droga ideow a także doprow adziła do z jednoczen ia  z p a r­
tią kom unistyczną. W  zasięgu o bserw acji zna jdu jem y  w ięc pięć partii, 
n ie licząc osta tn io  w zm iankow anej, jak o  jeszcze m ało znanej badaw czo. 
O ne w ięc w yznaczają  zew nętrzne ram y tem atyczne re fera tu : a w ięc 
SDKPiL, PPS-Lewica, KPRP, PPS-O pozycja, PPS-Lewica.

N aw et m ało w yrob iony  czy te ln ik  lite ra tu ry  h is to ry czn e j w ie, iż po ­
ruszać się będziem y po obszarze w ym agającym  jeszcze od h is to ry k ó w  
so lidnych  studiów , poszukiw ań i czekających  na p recy zy jn e  usta len ia , 
jednocześn ie  m ając św iadom ość, iż do dziś po k u tu je  tu  w iele  u p ro sz­
czeń oraz sądów  i opinii ty leż praw dziw ych, co i k o n tro w ersy jn y ch . 
Ż aden z nu rtó w  po lsk iej m yśli po litycznej XX w. nie by ł przedm iotem  
tak ie j esk a lac ji k ry ty k i czy w ręcz pom ów ień co ruch kom unistyczny. 
N ie tak ie j p rzecież s ta re j da ty  jes t rezy g n ac ja  z oskarżen ia go o n ih i­
lizm n aro d o w y 1, z opinii, iż jak o b y  kom uniści by li zasadniczym i p rze­
ciw nikam i n iepodleg łości2, czy w ręcz szeroko  ko lportow anego  poglądu 
„jakoby  p artia  kom unistyczna była usposobiona w rogo  w obec sam ego 
istn ien ia P o lsk i"3.

Nad tym i opiniam i, p rzecież nie naukow ym i a politycznym i, n ie ma 
się co tu  dłużej zatrzym yw ać. N a tom iast l ite ra tu ra  h istoryczna, naukow a 
i popu larna , podręczn ikow a i m onograficzna m ówi spoko jn ie  i w  spo­
sób w yw ażony: „P artia  kom unistyczna n ie uw zględniła  w agi haseł ogól- 
nodem okra tycznych", „nie była w tedy  w  pełni św iadom a „m iała 
n iesłuszne stanow isko" lub „w ręcz u to p ijn e  stanow isko” ,, cechow ał ją  
„rom antyzm  rew o lu cy jn y "4, „nie m iała jasnego  p rog ram u  „nie po ­
trafiła  zająć słusznego stanow iska", „nie zdaw ała sobie sp raw y", „nie 
rozum iała", „nie docen ia ła"6, „była n iedo jrzała  ideo log iczn ie"7. Dosyć 
tych  p re ten s ji jak  na jedną partię! M ożna naiw nie zapytać, czy inne 
były  tak  „d o jrza łe” , „rozum iały” , „doceniały", „p o tra fiły ” —  skoro  
sześćdziesięciolecie odzyskania n iepodleg łości obchodzim y w kom uni­
stycznej Polsce.

1 II Zjazd K om unistycznej Partii Robotniczej Polski. Protokoły obrad I uchw ały, 
W arszaw a 1968, s. 354.

1 Tamże, s. 356.
3 J. B r u n ,  Kwestia narodowa w rew olucji i kontrrew olucji, [w:] Pisma w ybrane, 

t. I, W arszaw a 1955, s. 197.
ł F. Ś w i e t l i k o w a ,  K om unistyczna Partia Robotnicza Polski, W arszaw a 1968, 
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5 K. W  i ę с h, Polska Partia Socjalistyczna 1918— 1921, W arszaw a 1978, s. 73.
6 J. K o w a l s k i ,  Zarys historii polskiego ruchu robotniczego 1918— 1939, cz. I, 
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7 H. M a l i n o w s k i ,  Program i polityka  K om unistycznej Partii Robotniczej Pol­
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Toteż po tych  ostrzeżen iach , gdy  czyteln ik  zetkn ie się z p iśm ien­
n ictw em  sam ej partii, je j dokum entam i z tego okresu , doznaje dziw ne­
go w rażenia. M niem ał, iż tak ich  słów  jak  — „naród", „spraw a n aro d o ­
w a", „n iepod leg łość", „Polska" n ie spo tka w cale  lub z rzadka. Tym cza­
sem  zarów no w  u lo tkach , odezw ach, jednodniów kach , prasie , b roszu­
rach, dokum entach  sp raw ozdaw czo-program ow ych  tek sty  są p rzesycone 
tym i słow am i. P rzekonuje  się, iż s tanow iły  one natu ra lny , codzienny 
e lem en t języka p arty jn eg o , p ropagandy  i ag itac ji partii. F unkcjonow ały  
w obiegu w ew n ątrzp a rty jn y m  i w  płaszczyźnie m ięd zy p arty jn e j. M oże 
w ięc by ły  nic n ie znaczącym  określen iem ? M oże używ ane by ły  w k a ­
tego riach  czysto  h isto rycznych? Być może oznaczały  pojęcie  geograficz­
ne? — to osta tn ie  w odn iesien iu  do słow a „Polska".

W iem y, iż przez kilka tygodni przed zjazdem  ko n sty tu cy jn y m  KPRP 
trw a ły  w organ izacjach  okręgow ych , m ających  zjednoczyć się w te j 
partii, żyw e a  m om entam i burzliw e i gw ałtow ne d y sk u sje  nad  nazw ą 
zjednoczonej p a rtii8. Z ajm ow ała się tą sp raw ą  także m iędzyparty jna  
sześcioosobow a kom isja. P adały  różne propozycje; elim inow ano  lub do­
daw ano różne słow a, a le  nie kw estionow ano  w nazw ie słow a „Polska"

Co w ięc ono w ów czas znaczyło d la kom unistów ? O dpow iedziała 
sam a KPP w w y d an ej w 1920 r. broszurze, w  znacznej części n ap isa­
n e j dla p o trzeb  ag itac ji w form ie dialogu. Padało  tam  py tan ie : „Co to 
je s t Polska?" i odpow iedź: „Polska — to ten  kaw ał ziemi gdzie w ięk ­
szość ludzi m ów i i m yśli po polsku. P rzed w o jn ą  eu ro p e jsk ą  Polska była 
podbita  i podzielona: należała  do N iem iec, Rosji i A ustrii. O becn ie się 
zjednoczyła i tw orzy  odrębne p ań stw o "9. A  w ięc trzy  części składow e: 
geografia , h istoria, po lityka , w e w spółczesnym  nam  zatem  sensie.

O dradzan ie się państw ow ości po lsk iej odbyw ało  się w  szczególnym  
klim acie. Jed n i z au to ró w  o k re ś la ją  go jak o  „atm osferę hu rra-patrio - 
tyzm u"10, inni p iszą o „eu fo rii ''11, ów cześni m ów ią o „nap ięciu  uczucia 
narodow ego", „u p o jen iu  p a trio tyzm em ”12 lub ostro  i dosadn ie s tw ier­

* F. B i e d r z y c k i ,  Narodzin  y  partii, [w:] K artki z dziejów  KPP, W arszaw a
1958, s. 18, 19; t e n ż e ,  Powstanie KPRP, [w:] Komuniści. W spom nienia o K om unis­
tyczn e j Partii Polski, W arszaw a 1969, s. 13; Ś w i e t l i k o w a ,  op. cit., s. 33, 40; K o ­
w a l s k i ,  op. cit., s. 103; A. W a r s k i ,  N auki jubileuszu bolszew ickiego. Jubileusz 
KPRP? „Nowy Przegląd", reedycja  1923, s. 74.

• KPP w obronie niepodległości Polski. M ateria ły  i dokum enty, W arszaw a 1953, 
s. 37.

11 W. L. K a r w a c k i ,  Łódzka Organizacja PPS-Lewicy 1906— 1918, Łódź 1964, 
«. 392.

11 A. T a t a r k i e w i c z ,  W stionę dojrzałości, „Polityka" 1978, n r 43(1130), s 9.
l* H. L a u e r - B r a n d ,  Komunizm  w Polsce, trzy  lata na przodujących pozycjach, 

[w:] Pisma i przem ów ienia, Warszawa 1970, s. 35.



dzają, że Polskę w la tach  1918— 1919 „ogarnął szał n ac jo n a lis ty czn y "13. 
W szyscy  p rzyznają  przy  tym , iż ta ta  te s tanow iły  „burzliw y ok res re ­
w o lu cy jn y "14. N ie k w estio n u jąc  w oli n a ro d u  polskiego, k tó ry  chciał 
s tw orzyć n iepodleg łe państw o, co z taką  m ocą ak cen tu je  w spółczesna 
nam  lite ra tu ra  h is to ry czn a15, kom uniści podkreśla li w arunk i, w  k tó ry ch  
ta w ola m ogła być spełn iona. Te w aru n k i s tw orzy ły  rew olucje . „Dzięki 
rew olucji ro sy jsk ie j i n iem ieck iej pow stała  Polska n iepod leg ła"  pisał 
lap idarn ie  w lutym  1920 r. „C zerw ony S ztan d ar"16; S tan isław  Łańcucki 
dodaw ał: „p rzew ró t rew o lu cy jn y  w  R osji” a  szczególnie „d ruga rew o ­
lucja  ro sy jska dała dopiero  w łaściw y rozpęd niepodległości i dopo­
m ogła do u rzeczyw istn ien ia  m arzeń o w olnej P o lsce"17, zaś o roli re ­
w olucji w  N iem czech tak  nap isał w skróc ie  m yślow ym  A dolf W arski: 
„... z rąk  n iem ieckich  dostaliśm y repub likę  M oraczew sk iego"18. W szy st­
k ie w ięc czynnik i, k tó re  m ożliw ość odzyskan ia n iepod leg łości p rze­
kształc iły  w  h isto ryczną rzeczyw istość, za istn ia ły  i funkc jonow ały  znacz­
nie w cześniej, tak  iż w  listopadzie 1918 r. po za łam an iu  m ilitarnym  
N iem iec i rew olucji nie is tn ia ły  już m echanizm y, k tó re  m ogłyby  proces 
odrodzenia państw ow ego  Polski zatrzym ać. H en ry k  Lauer-B rand nap i­
sał w tym  m om encie: „w ładze o k u p acy jn e  i oddziały  w o jskow e opusz­
czały  w panice te re n y  polskie, pozw alając się  ro zb rajać  w yrostkom , 
na pustym  m iejscu pow stała  Z jednoczona R epublika P o lsk a"19.

Ale w tym  okresie  w ielk iego  pobudzenia narodow ego  w ystąp iły  
także silne w rzen ia  społeczne. I n ie było  tak , jak b y  chciał tego  h is to ry k  
anno dom ini  1978, ab y  te p rocesy  odbyw ały  się etapam i w edług  planu: 
„Polacy m ogli postaw ić na p ierw szym  p lan ie ..." to i to, a  na drugim  
owo, „w ybrali w  ogrom nej w iększości, posiadający  i n ieposiadający , 
konserw atyści i nacjonaliśc i, ludow cy i socjaliści i w  w iększości także 
kom uniści sp raw ę n iepod leg łości”20; w  harm onii, w ielk iej zgodzie, ła­
dzie i porządku. O tóż taki ład i p o rząd ek  m oże sobie ty lk o  próbow ać 
u łożyć badacz, gdy  usiłu je  zrozum ieć tam te n iecodzienne lata. A le 
ów czesne życie, n ie chciało  tak  przebiegać, w szystko  odbyw ało  się jed ­

13 II Zjazd K om unistycznej Partii Robotniczej Polski ..., s. 340 — Ju lian  Brun, 
k tó ry  w ypowiedział tę opinię dodał przy tym , iż historyczną zasługą SDKPiL był 
fakt, że komuniści zdołali oprzeć* się tej fali, nie pozw alając się znieść z areny życia 
politycznego.

14 B r u n ,  op. cit., s. 197.
15 W . Т. К o w a 1 s к i, Rok 1918, „Życie W arszaw y" 1978, nr 137.
16 KPP w obronie niepodległości ..., s. 42.
17 Cyt. za; M a l i n o w s k i ,  Szkice z d ziejów  k lasy  ..., s. 232.
18 A. W a r s k i ,  Niech ży je  zjednoczenie, [w:] W ybór pism  i przem ów ień, t. II, 

W arszaw a 1958, s. 9.
19 L a u e r - B r a n d ,  op. cit., s. 31.
20 „Razem" 1978, nr 40(109), s. 28; K o w a l s k i ,  Rok 1918.



nocześnie, w zajem nie sp latało , w arunkow ało , p rzenikało , w ykluczało  
i uzupełn ia ło , osłab iało  bądź w zm acniało, tw orząc ow ą tru d n ą  i p rze­
bogatą  rzeczyw istość . I w łaśn ie w  tym  w ielo rak im  i w ielopłaszczyzno­
w ym , sw oistym  i d ialek tycznym  p rzen ikan iu  rodziły  się zręby  p ań stw o ­
wości, dokonyw ało  się  z jednoczenie narodu , odbyw ała  się w alka  o kszta łt 
po lityczny  państw a, o jego  zasięg te ry to ria ln y  i społeczne treśc i. I w ła­
śnie „ow o w szystko" było  tak  ch a rak te ry s ty czn e  dla ok resu  narodzin  
i s tanow ien ia  n iepod leg łe j Polski.

W  ty ch  „gorących  czasach —  jak  p isa ł 29 X I 1918 r. o rgan  SDKPiL 
„N asza T ry b u n a"  — nie tru d n o  o czerw one p ro g ram y "21. N aw et o s ta t­
ni gab ine t re ak cy jn e j R ady R egency jnej —  Józefa  Sw ieżyńskiego, p ro ­
klam ow ał cz te roprzym io tn ikow e p raw o  w yborcze, a  sam a Rada R egen­
cy jna  posp ieszy ła  dobrow oln ie oddać w ładzę n ie  ty lk o  dem okracie, ale 
uchodzącem u snać za so c ja lis tę  —  Józefow i P iłsudskiem u. Toteż, gdy  
14 XI 1918 r. członek PPS zaw iesił czerw ony  sz tan d a r na Zam ku K ró­
lew skim  w W arszaw ie , „R obotnik" o rgan  te j p a rtii z trium fem  obw ieścił 
„Stało się. Lud zw ycięży ł" . A le  p artie  reak cy jn e  w olały  go łosłow ne 
dek larac je , niż jed n ak  bądź co bądź żyw y, d o ty k a ln y  i w idzialny  czer­
w ony  sz tan d a r i w szystk ie  ich pism a sarka ły : „ jak  to nad  głow am i w o j­
ska polskiego, narodow ego, sz tan d ar p a r ty jn y  czerw ony  obok sz tan d a­
ru  narodow ego?" P recz z nim! I choć CKR PPS uprzedzał: „W szelkie 
p row oka to rsk ie  p ró b y  zn iew ażenia sz tandaru  robo tn iczego  m ogą tra ­
gicznie się skończyć", to  jak  odnotow ał z w łaśc iw ą m u gorzką iro n ią  
Adolf W arsk i w  K rótk ie j  historii je d n e j  ko m ed ii  —  skończy ło  się k o ­
m icznie. „N a rozkaz —  p isał —  tow arzysza , g en e ra ła  Sosnkow skiego, 
żołn ierze tow arzysza P iłsudskiego n a jsp o k o jn ie j w  św iecie zdjęli z Zam ­
ku dum nie pow iew ający  nad  obaloną burżuazją  czerw ony  sz tan d ar ro ­
botniczy ... W olno  w ątp ić  —  dodaw ał — czy zaw ieszenie czerw onego 
sz tandaru  na b. Z am ku K rólew skim  sym bolizow ało »obalenie burżuazji«  
i »dojście do w ładzy  robo tn ika  i ch łopa polskiego«. A le nie m ożna w ątpić, 
że zd jęcie  tego sz tandaru  oznaczało  k ap itu lac ję  rządu  »robotniczo-w łoś- 
ciańskiego« p rzed  jak o b y  »obaloną burżuazją«"22. T ak  w ięc pod pozor­
n ie  b łahym  sporem  o sz tandar na zam ku k ry ł się g łębszy, po lityczny  
sens.

Incy d en t ten  w skazyw ał, ja k  w te j gm atw an in ie  patrio tycznego , 
un iesien ia  isto tna  by ła  sp raw a w ładzy: k to  i jak  będzie rządził, w  tego

łl M a l i n o w s k i ,  Szkice z d ziejów  klasy..., s. 233.
** A. W a r s k i ,  K rótka historia jednej kom edii, [w:] W ybór pism  ..., s. 37. Pisał 

on o tym  incydencie dalej: „W  zamku było w ojsko podległe naczelnej kom endzie 
»towarzysza« Piłsudskiego, w bezpośrednim  zaw iadyw aniu »tow arzysza« generała  
Sosnkowskiego. Było to  oczywiście w ojsko rządu »robotniczo-wlościańskiegc«. Nic 
tedy  naturaln iejszego nad to, że nad głowami broniącego Polski »socjalistycznoludo- 
wej« pow iew ał czerw ony sztandar".



ręk ach  będzie realizac ja  sam ostanow ien ia narodu , n iepod leg łości pań ­
stw a. Ż adna z k las n ie  chciała pozw olić sobie tego  w yrw ać z rąk. D la­
tego  też p artie  lew icy  rew o lu cy jn e j zaczęły  n a ty ch m iast tw orzyć za­
w iązki w ładzy  robotn iczej, ch łopsk iej i żo łn iersk ie j w  postaci rad  de le­
gatów . R ady tw orzono  pod hasłem  rew olucji socja lne j i d y k ta tu ry  p ro ­
le ta ria tu .

W  odezw ie w ydanej 13 XI 1918 r. ŁOKR PPS-Lewicy pisał, iż w ol­
ność n arodow ą zdobędzie k lasa robotnicza, k tó ra  obali u s tró j kap ita li­
s ty czn y  w spó łdziała jąc z m iędzynarodow ym  ruchem  rew olucyjnym . 
Pod takim i sam ym i hasłam i, w spólnie z SDKPiL, zorganizow ała PPS- 
-Lewica tegoż dnia w ielk i w iec po lityczny23. Dwa dni przedtem  W a r­
szaw ska RDR uchw aliła : „hasłem  naszym  je s t cała w ładza w ręce rad  
delega tów  robo tn iczych  w  m ieście i na w si"24. K om uniści uw ażali rad y  
za tak ą  form ę organizacji, k tó ra  w drodze scen tra lizow an ia , w  odpo­
w iedn ich  w arunkach , u tw o rzy  rząd  ogó ln o k ra jo w y  i ustanow i z in te­
g ro w an ą  po lityczn ie w ładzę robotniczą. T adeusz Ż arsk i w ypow iedział 
przy  tym  m yśl: „n iepodległość narodow a ty lko  w ted y  je s t pełną  k iedy  
k lasa  robotn icza sam a s ta je  się n iepodległa , u jm u jąc  w  ręce  sw oje 
w ładzę"25.

Ta d roga działań  p rak ty czn y ch  i ten  k ie ru n e k  m yślen ia  po lityczne­
go doprow adził KPRP do rozum ow ania w  k a teg o riach  państw a. N a I 
R adzie P a rty jn e j w  lu tym  1919 r., gdy ana lizow ano  sy tu ac ję  po lityczną 
i najb liższe zadania partii w  p rzy ję tym  Projekcie  p la tform y po litycznej  
Rad Delegatów  Robotniczych,  stw ierdzono —  program em  w alki KPRP 
na polu  po litycznym  jest: „U stanow ienie d rogą rew olucji P olskiej Re­
publik i Rad D elegatów  R obotniczych M iast i W si"26.

W arsk i rozw ija jąc u sta len ia  I Rady P a rty jn e j pisał: „Zadaniem  rad 
... je s t skupić m asy  p racu jące  robotnicze i chłopskie bez różnicy  prze­
k onań  i dać tym  m asom  ... m ożność sam ookreślen ia  się, m ożność sam o­
dzielnego k ierow nic tw a, m ożność u jęc ia  sw ego losu  i losu  k ra ju  w e 
w łasne dłonie, m ożność stw orzen ia  d em o k rac ji rzeczyw iste j, ludo­
w ej ...”27 K onsekw encją tego  był postu la t rozw iązania rad  m iejskich 
i m agistratów , rad  gm innych, zn iesien ie  sejm ików  pow iatow ych  i Sej­
m u w reszcie. P artia  zdecydow ała zbojkotow ać w y b o ry  p arlam en tarn e  
a następn ie  sam orządow e. Lauer-B rand w yjaśn iał, iż decyzja  ta  w ią­
zała się z op tym istyczną oceną zarów no ogó lnej rew o lu cy jn e j sy ­
tuacji w  Europie jak  i w  Polsce, z w ia rą  w „bliski w ybuch  pow stan ia

23 K a r w a c k i ,  op. cit., s. 393, 401.
24 K o w a l s k i ,  Zarys historii ..., s. 87.
s5 M a l i n o w s k i ,  Szkice z d zie jów  k lasy  ..., s. 131.
86 KPP, uchw ały i rezolucje, t. I, W arszaw a 1953, s. 71.
*7 A. W a r s k i ,  Rozbicie Rad D elegatów Robotniczych, [w:] W ybór pism  .... s. 48.



zbrojnego, k tó re  w ciągu  k ilku  m iesięcy, a  n aw e t tygodn i rozpędzi 
parlam en t i u stanow i d y k ta tu rę  ra d ”28. T aką sam ą opinię m iał p rz y ­
w ódca PPS-O pozycji Żarski, k tó ry  uw ażał, że p arlam en t nie u rzeczy ­
w istn i socjalizm u. P raw o w yborcze — m ów ił —  daje m ożność głoso­
w ania każdem u, a le  rządy  d a je  ty lko  b u rżu az ji"29.

P ropagu jąc  ideę rad  i ocen ia jąc  k ilkum iesięczne p race  Sejm u „Ko­
m una", o rgan  LKO K PRP pisała: „N ie dem okracja  bu rżuazy jna zbaw i * 
p ro le ta ria t i w yprow adzi k ra j n a  drogi now ego życia lecz rew olucja, 
nie z sejm u w yjdzie now a Polska, lecz z rad  d e lega tów  robotn iczych  
w y ro sły ch  z rew olucji i na rew o lucji o p arty ch . N ie z w ojen  z ludam i 
ościennym i, lecz z so lidarności rew o lucji po lsk ie j z rew olucjam i in ­
nych  k ra jó w ”30. Był to g łów ny k ie ru n e k  rew o lu cy jn eg o  m yślen ia w  k a ­
tegoriach  w ładzy  i państw a. A  już  zupełn ie in n ą  sp raw ą, godną sze r­
szych rozw ażań je s t fak t czy KPRP w iązała i czy um iała w iązać w ów ­
czas hasła  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  i w ładzy  rad  z w alką o żądania częś­
c io w e’1, czy um iała w skazać p ro le ta ria to w i so juszn ików 32, dlaczego n ie 
czyniła p rak ty czn y ch  p rzygo tow ań  do rew o lu c ji33 czy w reszcie  fakt, 
iż rady  delegatów  robo tn iczych  nie m iały  p rzecież w Polsce w ładzy34.

P artie  rew o lucy jne  św iadom e by ły  po trzeb y  w łasnej siły  zbro jne j. 
O dbyta w połow ie lis topada 1918 r. k o n fe ren c ja  SDKPiL za lecała  „or­
ganizow ać bezpośredn ią w alkę o w ładzę po lityczną przez uzb ro jen ie  
ludu  i rozb ro jen ie  bu rżu azji"35. Kom uniści zaczęli tw orzyć C zerw oną 
G w ardię. Pow stała ona  w  Z agłęb iu  D ąbrow skim , W arszaw ie, Zam ościu, 
K raśniku , O strow cu, W ierzbniku , P łocku i n iek tó ry ch  innych  m iejsco­
w ościach. H is to ry cy  ubo lew ają , iż w Łodzi „działacze PPS-Lewicy 
i SDKPiL nic n ie uczynili dla zorganizow ania w łasn e j siły  b o jo w ej"3®.
Tym  niem niej, przez p ierw sze m iesiące Polski n iepod leg łe j KPRP po­
pu laryzow ała  ideę „pow szechnego uzb ro jen ia  p ro le ta ria tu  i tw orzenia 
C zerw onej G w ardii podporządkow anej całkow icie  radom  delegatów  ro-

*a L a u e r - В r a n  d, op.  cii., s. 35.
ss M a l i n o w s k i ,  Szkice  z  d ziejów  k la sy  ..., s. 240.
30 N auki Sejm u, „Komuna" 1919, nr 6, s. 4.
31 B r u n ,  op. cit., s. 201.
1,3 Z. O k r ę t ,  Zbliżał s/ę I Zjazd, [w:] KPP, w spom nienia z  pola w alki, W arszaw a 

1951, s. 23.
33 A. W arski mówił o tym  w referacie 5 lat KPRP na II Zjeżdzie: „O dczuwaliśm y 

zawsze niechęć do praktycznego przygotow ania rew olucji: w ypływ ała ona w znacznej 
m ierze z naszego w rogiego stosunku do bojow ej p rak tyk i PPS, do je j przesyconych 
nacjonalizm em  organizacji m ilitarnych" — 11 Zjazd K om unistycznej Partii R obot­
niczej Polski ..., s . '180.

3,1 B r u n ,  op. cit., s. 200,
35 „Nasza T rybuna" 1918, nr 4. ,
38 К a r w a с к i, op. cit., s. 394.



b o tn iczych"37. Byla to is to tna  płaszczyzna rozw oju  rew o lu cy jn e j m yśli
państw ow ej.

Sami kom uniści spostrzeg li następn ie , iż m ysi ta by ła  początkow o 
dość n ieokreślona , m ało k o n k re tn a  i n iesprecyzow ana. Ta okoliczność 
pow odow ała, iż ow e zaw iązki rew o lu cy jn e j siły  zb ro jne j — ja k  się 
w yraził Ju lian  Brun, an a lizu jący  kw estię  narodow ą w  rew olucji i k o n tr­
rew olucji —  „zaw isły  w po litycznej p różn i"3*. O tw iera  to  p rzed  bad a­
czam i isto tny  obszar spraw  do naukow ej p en e trac ji, podobnie jak  cze­
ka n a  odpow iedź n astęp n e  p y tan ie  —  dlaczego KPRP nie postaw iła  przed 
sobą, jak o  konkre tn eg o  zadania n a tu ry  o rgan izacy jne j — rozb ro jen ia  
b urżuazji i uzb ro jen ia  m as p lebejsk ich? KPRP m ając w najb liższej p e r­
spek tyw ie  w izję zasadniczych  rew o lu cy jn y ch  p rzeobrażeń  ustro jow ych , 
ostro  k ry ty k o w ała  rząd  Ję d rze ja  M oraczew skiego. T rak to w ała  go su ­
row o i p rzesadn ie p iętnow ała . O skarżała  go o obłudę, frazeologię, de­
m agogię oraz  o to, że w  istocie by ł bardziej „p rzy k ry w k ą  panow ania 
bu rżuazy jnego  w  Polsce" i s tan o w ił „narzędzie k o n trrew o lu cji k ap ita li­
s tyczne j p rzeciw  w alczącem u o w olność p ro le ta ria to w i"39. W arsk i 
z sarkazm em  zauw ażał, iż „rząd  ten, k tó ry  m iał być straszak iem  b u r­
żuazji, n ie dożył w yborów  do sejm u. Na 10 dni p rzed  w yboram i, w  dwa 
m iesiące po  ob jęciu  w ładzy, sam  położył się do grobu. N ik t go n ie  
obalił, jak  on nikogo nie obalał. Po p rostu  spostrzeg ł, iż je s t bezsilny 
i do n iczego niezdolny. To było  jego  jed y n e  m ądre spostrzeżen ie" — 
dodaw ał z łośliw ie40.

P rzesadna jednostronność  k ry ty k i rządu M oraczew skiego  dała asum pt 
do opinii, jakoby  dem okracja  burżuazy jna w  Polsce była ty lko  na pa­
pierze, stanow iła  fikcję, gdyż jak  uzasadniano , „zrodziła się nje z re ­
w olucji b u rżu azy jn e j a le  ze s trach u  p rzed  rew olucją  p ro le ta ria ck ą ’’41. 
„Polska to k ra j — pisał W arsk i 13 XII 1918 r. w „N aszej T rybun ie"  — 
k tó ry  dotąd oddycha jak o  tak o  z łaski cudzych rew olucji, rosy jsk ie j, 
n iem ieckiej, k tó ry  d o tąd  zdobyć się nie może na sw oją  w łasną polską 
rew o lucję , już nie ty lko  socjalistyczną, ale choćby »m arcową« ro sy j­
ską  lub »listopadow ą« n iem ieck ą"42.

A le życie w ykazało , że p rogram  rządu  lubelskiego, w yrażony  w  Ma-

37 KPP w  obronie niepodległości:.., s. 36.
3* B r u n ,  op. cit., s. 198, 199.
-o KPP, uchw ały ..., t. I, s. 41, 53.
40 W a r s k i ,  Krótka historia ..., s. 44. W arski p iętnow ał przy tym postaw ę PPS, 

k tórą nazyw ał „Papkinam i rew olucji''. Pisał o n iej jako  o partii „środka", „która 
w okresie gw ałtow nych w strząśnień socjalnych, rozdzierających św iat na  dw a obozy, 
n ie  chce stanąć po 'żadnej stronie barykady  i w skutek  tego musi p ierw ej czy później 
znaleźć się po stronie zdecydow anej kontrrew olucji" — tam że, s. 41—42.

41 A. W a r s k i '  Demokracja „na baczność", „Nowy Przegląd", reedycja  1922, s. 12.
48 W a r s k i ,  N iech ży je  ..., s. 10.



nifeście,  jak  i n astęp n ie  decyzje rządu  M oraczew skiego , odpow iadały  
in teresom  m as i by ły  dalekosiężne. U stanow ienie Polski republiką , 
ustanow ien ie  dem okra tycznego  p raw a w yborczego, zad ek re to w an ie  oś­
m iogodzinnego dnia p racy  i ang ie lsk ie j soboty, w prow adzen ie ubezp ie­
czenia na  w ypadek  choroby , ustanow ien ie  m inim um  p łacy  w zak ładach  
państw ow ych, pow ołan ie  do życia  in sty tu c ji in spek to rów  p racy  i b iu r 
pośredn ic tw a p racy , państw ow a pom oc dla bezrobo tnych , d ek re t o och­
ronie lokatorów , zorganizow anie szkoln ictw a z ideą pow szechności oś­
w iaty , u stanow ien ie  sam orządu te ry to ria ln eg o  —  było  naonczas śm iałe 
i czyniło  z Polski k ra j postępu  społecznego.

K om uniści doskonale  przecież spostrzegali różnicę m iędzy państw em  
burżuazy jno-dem okratycznym  a państw em  jaw n ej d y k ta tu ry  burżuazji 
i obszarn ictw a. T aką a lte rn a ty w ę  daw ał bow iem  zam ach s tan u  doko­
n any  4 1 1919 r. przez gen. M ariana Jan u sza jtisa , T adeusza D ym ow skie- 
go, Eustachego Sapiehę, Jerzeg o  Z dziechow skiego. KPP dając  w izję 
w ładzy  rad , rzucając  d o tąd  hctsło „precz z rządem  J. M oraczew skiego", 
s tan ę ła  te raz  żarliw ie w  jego  obronie. W arsk i na  posiedzeniu  w arszaw ­
sk iej RDR 5 I 1919 r. dom agał się w ydan ia  broni robotnikom , u tw o ­
rzenia C zerw onej G w ardii, rozpraw ien ia  się z reak c ją , ogłoszenia s tra j­
ku pow szechnego. P rasa  kom unistyczna dom agała s ię  su row ego  u k a ­
ran ia  zam achow ców 43. M imo w ięc o stre j i p rze jask raw io n e j k ry ty k i 
rządów  ludow ych, kom uniści rozróżniali ich ch a rak te r od praw icy , do­
cenia li p łynące  korzyści dla k ra ju  w w arunkach  ich funkcjonow ania, 
a  gdy zagroziło  im niebezpieczeństw o, stanęli w  ich  obronie. Podobnie 
zachow ąła się KPRP, gdy  rozzuchw alona w g ru d n iu  1922 r. p raw ica 
doprow adziła do w strząsającego  m ordu po litycznego  —  dokonanego na 
osobie I P rezyden ta  RP G abriela N arutow icza. P artia  tw orzy ła  w ów czas 
Robotnicze K om itety  Sam oobrony przeciw ko faszyzm ow i, o rganizow a­
ła kom isje zw iązkow e, ak tyw izow ała  op in ię  robotn iczą i budziła o by­
w ate lsk ie  sum ienia44.

Spostrzegając, iż w raz z podjęciem  funkcji p rzez rząd Ignacego  Pa­
derew sk iego  od 16 I 1919 r., u trw a la ł się  i rozszerzał w k ra ju  system  
rep resji w obec lew icy  społecznej i partii rew olucy jnych , um acn iał się 
stan  w y jątkow y , KPRP coraz bardziej s taw ała na pozycjach  obrony  
państw a dem okra tyczno-burżuazy jnego , w ykazyw ała  tro sk ę  o  jego  p rzy ­
szłość, n iepoko iła  się o losy  Polski.

O dezw a КС KPRP z III 1919 r. m ówiła: „ Je s t »Polska n iepodległa*. 
Je s t Sejm  w  W arszaw ie. Je s t rząd Polski. A gdzie się podziała o jczy­
zna? O biecyw ano  znękanem u ludow i, że by le  jen o  p recz poszły  z Pol­
ski rząd y  obce, zaw ita  do n ie j w olność, d o b ro b y t i szczęście pow szech-

45 K o w a l s k i ,  Zarys historii s. 119.
44 II Zjazd K om unistycznej Partii Robotniczej Polski s. 225.



ne. O biecyw ano, że w ted y  o jczyzna w szystk ich  p rzy g arn ie  i nakarm i. 
R ządów  obcych już nie ma, a le  o jczyznę zabrali panow ie, pozostaw ia­
jąc  ludow i roboczem u s ta rą  nędzę i n iew o lę"45. „K om una" p isała  
w  kw ie tn iu  1919 r., iż w  n iepod leg łe j Polsce m asom  ludow ym  zapew ­
niono  jed y n ie  „w olność u m ieran ia  z g ło d u ”48. Ż arsk i w ołał: „burżuazja 
sp rzedaje  tę n iepod leg łość"47. KPRP, a la rm u jąc  spo łeczeństw o o niebez­
pieczeństw ie w  jak im  znalazły  się RDR, p isa ła  latem  1919 r., iż Polska 
nie jes t n iepod leg ła , gdyż lud polski n ie m oże stanow ić o sobie, a  „G ro­
m ada" 8 V I 1919 r. dodaw ała, iż is tn ie je  ty lko  „n iepodległość naszej 
bu rżu az ji”48.

KPRP w skazyw ała też na pogłębiającą się zależność Polski od ob­
cego kapitału . M ów iła, iż po lscy  panow ie zepchnęli Polskę do roli p a ­
chołka E nten ty , że staw ać się poczęła „kolonią k ap ita łu  koalicji" , k tó ry  
łupie ją  bezlitośn ie  i w yzysku je , że Rom an Dm owski ślepo  podporząd­
kow ał Polskę rozkazom  F ran c ji49. Lauer-B rand nap isał w  1921 r.: „Dwa 
i pół roku  po lsk ie j »niepodległości« p rzyn iosły  bankructw o  program ów  
b u rżu azy jn y ch  i drobnom ieszczańskich . Rząd robotniczo-chłopski, dem o­
k rac ja  parlam en tarn a , reform a rolna, sojusz z F rancją , uw oln ien ie  n a­
rodów  k resow ych  i ich  fed erac ja  —  w szystko  to okazało  się oszustw em  
lub złudzeniem "50. Toteż po latach  h is to ry k  pow ie: „zasługą partii było  
zw alczanie złudzeń co do ch a rak te ru  odbudow anego  państw a..."51

T rudnym  egzam inem  dla obozu rew olucji okazał się d ram atyczny  
okres w o jny  polsko-radzieck ie j. K om uniści za ję li zdecydow anie i k on ­
sekw en tn ie  an ty w o jen n e  stanow isko . W  tro sce  o dobro k ra ju  i p ań ­
stw a bronili honoru  i godności po lsk ie j k lasy  robotn iczej. P rzyszło  im 
działać w n iesły ch an ie  tru d n y ch  w arunkach , g d y  zarzucano im „zd ra­
dę s tan u "  i ok reślan o  m ianem  „agen tów  R osji". N arażen i na te rro r 
i p rześladow ania „aprobow ane i po p ieran e  przez każdego drobnom iesz- 
czanina, in te lig en ta  a także przez n ie jednego  nac jonalistyczn ie  zaśle­
p ionego robo tn ika" , n ie  zaprzesta li ape low ać o pokój i dobrą  w olę 
rządu  polskiego, n ie u staw ali w sw ej an ty w o jen n e j kam panii52. M aksy­
m ilian  H orw itz-W alecki pisał: „W  bardzie j z a tru te j atm osferze i b a r­

45 KPP w obronie niepodległości ..., s. 27.
46 W  „w olnej i n iepodległej O jczyźnie", „Komuna" 1919, n r 3, s. 6.
47 K o w a l s k i ,  Zarys historii s. 130.

KPP w obronie niepodległości s. 22, 23, 24, 30.
<ł KPP, uchw ały ..., t. I, s. 117, 123.
50 L a u e r - B r a n d ,  op. cit., s. 74.
51 K a r w a c k i ,  op. cit., s. 410.
•2 „N asze w ysiłki — pisał H. Lauer-Brand ( L a u e r - B r a n d ,  op. cit., s. 55) — 
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dlatego, że m iała ona urzeczyw istnić sny o odbudow aniu Polski w  je j granicach 
historycznych, po drugie dlatego, że życzyła sobie tego Ententa »dobroczyńca« Polski,



dziej tru d n y ch  w aru n k ach  n ie przychodzi chyba p racow ać żadnej p ro ­
le ta riack ie j p a rtii"53 na św iecie. N ie pozw olili jednakże  kom uniści, by 
odebrano  im praw o w ystępow an ia  w  obronie in teresów  Polski. Pisali 
w jed n ej z odezw  do żo łn ierzy  polskich; „M y rew o lu cy jn i n iepod leg ło ­
ściow cy, w alczyliśm y n iegdyś o n iepodległość naszej o jczyzny z ca ra ­
tem, potem  z p ierw szą p ruską o kupac ją  a dziś w alczym y z okupacją  
Polski przez k o a lic ję"54. Uważali bowiem , że rząd pozw olił pow odow ać 
Polską kap itałow i E ntenty .

O baw y, by  k ierow nic tw o  p aństw a n ie  w prow adziło  go n a  to ry  w o j­
ny, zrodziły  się już na zjeździe o rgan izacy jnym  KPRP. W  uchw alonej 
w ów czas p latform ie po litycznej delegaci w yrazili opinię, iż „cała bur- 
żuazja po lska" dąży do tego, by  „uczynić z Polski przedm urze k o n tr­
rew olucji dla zduszenia p ro le ta riack ie j R osji"55. G dy w  lu tym  1919 r. 
po lska strona pod jęła  działania zbro jne , I R ada P arty jn a  uw ażała, że 
„p ro le ta ria t Polski m usi w ypow iedzieć bezw zględną w alkę po lityce bur- 
żuazy jnego  rządu, k tó ry  p row o k u je  w o jnę z rew o lu cy jn ą  R osją ...”56 
Kom uniści przypom inali radzieck ie p ropozycje  pokojow e, a W arsk i opi­
sał w  N o w y m  spo łeczeństw ie  lo sy  chęci p rzy słan ia  do Polski p rzed sta­
w iciela rew o lu cy jn e j Rosji, k tó ra  d esygnow ała  nä to  stanow isko, zaraz 
po ogłoszeniu  repub lik i po lsk ie j —  Polaka Ju lian a  M archlew skiego . Po­
sła radzieck iego  do Polski n ie w puszczono, natom iast posła n iem ieckiego 
hr. H arry 'eg o  K esslera p rzy ję to  w  W arszaw ie. „Z bytecznie dodaw ać — 
pisał W arsk i — że dzięki zarządzeniom  w ładz w ysłann ik  Scheidem ana, 
p rzy jac ie l i so jusznik  PPS z p ierw szych  lat w ojny , u n iknął losu Bro­
n isław a W eso łow sk iego  i tow arzyszy"57. „G rom ada", organ  KPRP ogło­
siła na sw oich łam ach 8 VI 1919 r. opinię, iż podjąw szy  w o jnę z Rosją 
R adziecką rząd polski zw iązał się z w rogam i n iepodległości Polski58.

W skazu jąc  na  k lasow e podłoże i k lasow y ch a rak te r w o jny  kom u­
niści w ystępow ali w ob ron ie  czci po lsk iego  p ro le ta ria tu . W  odezw ie 
w ydanej przez КС KPRP, cen tra ln e  w ładze p arty jn e , zw raca jąc  się „do 
p ro le ta riu szy  w szystk ich  k ra jó w ” , uw ażały  za n iezbędne pow iedzieć 
p ro le ta ria tow i E uropy, „że robo tn icy  polscy  nie m ają nic w spólnego 
z najazdem  m ilitaryzm u polskiego na Sow iecką Rosję, że p o tęp ia ją  n a j­

która w nagrodę za służbę w ojskow ą daw ała broń, am unicję, mąkę, słoninę, surow ce. 
A poza tym w ojna stw arzała realne możliwości w zbogacenia się dla urzędników, 
oficerów, żandarm ów, dostaw ców  w ojennych i ich licznych w spólników",
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55 KPP, uchw ały  ..., s. 41.
56 Tamże, s. 66.
57 W a r s k i ,  K rótka historia ..., s. 40, 41.
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ostrze j tę w o jnę toczoną n ie  w  obron ie  n iepodleg łości, lecz w obronie 
w szechśw iatow ego  panow an ia  k ap ita łu "59.

I K onferencja  KPRP o dby ta  w  kw ie tn iu  1920 r. n akazyw ała  partii 
„w zyw ać masy- robotn icze i żo łn iersk ie , by  d rogą rew olucji p rzerw ały  
zbrodniczą .w ojnę im peria lis tyczną i n a  g ruzach  p ań stw a k ap ita łu  i b a r­
b arzy ń stw a  zbudow ały przy  pom ocy d y k ta tu ry  k lasy  robotn iczej p ań ­
stw o p ro le ta ria tu  Polską R epublikę Rad D elegatów  R obotn iczych"60. 
T y lko  o tak ą  Polskę, k tó rą  w  innym  m iejscu  nazyw ali „Robotniczo- 
-w łościańską R zeczypospolitą P olską", uw ażali kom uniści za rzeczyw iś­
cie n iepod leg łą i n ap raw d ę w o lną01. T akie jedyn ie , w edług nich państw o 
„bez k ap ita lis tó w  i bez dziedziców  stan ie  się dom em  jasnym  i w ol­
nym ", a jego  gospodarz „lud  polski roboczy sp rzym ierzony  będzie z lu- 

-dem p racu jącym  cąłego św ia ta"62. W izja  tak ie j Polski nie zdejm ow ała 
jednakże  z kom unistów  trosk i o ów czesne państw o  polskie, za tro sk a­
nia o jeg o  lo sy  oraz losy  „ludu  polsk iego", k tó ry  ponosił całe koszta 
w o jny . KPRP daw ała  tem u w ie lo k ro tn ie  w yraz. „K om una” an alizu jąc  
p ro jek t budżetu  z n iepoko jem  zw racała  uw agę na fakt, iż ponad  jego 
połow ę stanow iły  w y d a tk i n a  wrojnę. „Tyle kosztu je  —  konkludow ała
— lud polski im perialistyczna w o jna z b ra tn ią  R osją sow iecką o ziem ię 
polskich obszarn ików  n a  Litw ie i B iało rusi''03.

KPRP w skazyw ała na  d es tru k ty w n e  oddziaływ anie w o jn y  na życie 
gospodarcze k ra ju . O dnotow yw ała  upadek  p rodukcji ro lnej, dezo rgan i­
zację  tran sp o rtu , n iew ielk i s top ień  u ruchom ien ia  przem ysłu , kw itnące 
paskarstwo®1. „Polska — w skazyw ał o rgan  łódzki KPRP — , k tó ra  b a r­
dziej n iż inne k ra je  w  w ojn ie  u  n as  ucierp iała , jes t w ciąż jeszcze ru jn o ­
w ana i dezorganizow ana przez w o ju jące  na w szystk ie  s tro n y  rządy bur- 
żu azy jn e”63. G dy II K onferencja  KPRP ob rad u jąca  w połow ie lu tego  
1921 r. analizow ała sy tu ac ję  w  k ra ju , stw ierdzała , iż „Polska w yszła 
z pozorn ie zw ycięsko zakończonej w o jn y  doszczętnie zru jnow ana". 
Z auw ażała „zupełny  zastó j"  w  ro ln ic tw ie  i p rzem yśle. P rzem ysł pozba­
w iony  by ł surow ców , w ęgla, k ap ita łu  obrotow ego, ro ln ictw o — inw en­
tarza, m aszyn, naw ozów . O dnotow yw ała k iepski stan  finansów 60.

Lauer-B rand oceniał tę  sy tu ac ję  jako  katastro fa ln y  b ilans w ojennej 
po lityk i rządów  polskich. „W  po lityce  zagran icznej — pisał — P iłsud­
ski m usiał z rezygnow ać defin ityw nie  z dum nych snów  o po lityce  w o l­
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nej ręki. W  Spa (VII 1920) Polska zobow iązała się uznać w yrok  E ntenty  
w spraw ie  C ieszyna, W ilna, G alicji w schodniej, a w yrok  ten w ypadł 
na n iekorzyść Polski. W ew nętrzn ie  —  dodaw ał — Polska p rzedstaw ia  
obraz n ęd zy "67, l i  K onferencja  w spom inała jeszcze o „u trac ie  hegem onii 
w G d ań sk u ” oraz o oddaniu  k ra ju  poprzez aw an tu rn iczą  po litykę pod 
kom endę „kap ita łu  koa lic ji” . To o sta tn ie  zaś zjaw isko  KPRP uw ażała 
za n iesłychan ie  groźne dla n iepodległości Polski i pokoju  św iatow ego. 
W ed ług  n iej bow iem  w łaśn ie  „K oalicja stw orzy ła na W schodzie Europy 
praw dziw e gniazdo w ojen. N ow o utw orzone albo rozszerzone państw a
— zachodnio-ukraińsk ie , austro -n iem ieck ie, rum uńskie — w alczą ze so­
bą, bo każde chce jak  na jw ięce j ziem i i ludności. C zechy d rą się 
z N iem cam i, N iem cy z Polakam i, Polacy — z Czecham i. N ie ma tu 
jak  w w ojn ie św iatow ej dwóch stron , dw óch w ielkich  przym ierzy. Tu 
każdy  się b ije ze w szystkim i ...”63 W  te j sy tuacji w ięc, „nie zazna po ­
koju  lud polski tym bardzie j, iż burżuazja zdołała w ykorzystać  atm o­
sferę w ojenną i zaczęła — jak  to zauw ażyła II K onferencja KPRP — 
krok  za krokiem  budow ać sw ą d y k ta tu rę ”69. A rządy  burżuazji to  w aś­
nie i spory , ta rg i i p rzetarg i gran iczne, k łó tn ie  i podżegania do w o­
jen. D opiero „k iedy  w szędzie —  pisała  „K om una" —  obejm ą w ładzę 
RDR, k iedy  cała Europa, ca ły  św iat połączy się w jed n o  społeczeństw o 
w spólnej w olności i w spó lnej p racy  ...”70 zapanu je  so lidarność i za­
tryum fu je „w spólnota in teresów  całej p racu jące j ludzkości”71.

M yślenie polityczne kom unistów  kategoriam i państw a, w arto śc io ­
w anie w  te j p łaszczyźnie zjaw isk  zachodzących  w ów czesnym  życiu 
k raju , w reszcie działalność p rak ty czn a  —  zrodziły  się z dążności KPRP 
do u tw orzen ia  Polskiej R epubliki Rad jak o  państw a d y k ta tu ry  p ro le­
taria tu . Zaczęto też ow e poglądy  rozw ijać i m odyfikow ać, gdy za istn ia­
ła realna  groźba zw ekslow ania ch a rak te ru  państw a w k ie ru n k u  jaw nej 
d y k ta tu ry  burżuazji i obszarn ictw a. Pogłębiły  te re fleksje  zaborcze ten ­
dencje polsk iej burżuazji i ziem iaństw a, k tó re  przerodziły  się w w ojnę 
z Rosją R adziecką. KPRP spostrzeg ła , iż rozw ój w y p ad k ó w  zagraża by ­
tow i n iepodleg łego  państw a, u jaw niała  się bow iem  jednocześn ie i n a ­
silała dążność daw nej E ntenty  do uzależnienia od siebie Polski. Z auw a­
żył to już w  m aju  1919 r. S tanisław  Łańcucki, gdy  pisał w „N ow inach 
P oniedziałkow ych", że państw a zachodnie chcą m ieć Polskę w asalem 75. 
C zynniki o słab ia jące  państw o  polsk ie  w zbudzały  n iepokój partii. Stąd 
n ie jako  rodziły  się w je j szeregach  in stynk tow nie  od ruchy  obrony  pań-

C7 L a u e r - В r a n d, op. cit., s. 69.
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stw a i udzielan ie  p oparcia  tym  działaniom , k tó re  państw o  ów cześnie 
w zm acniały . N a tym  podłożu w yrósł silny  p rąd  na rzecz p oparcia  ru ­
chów  narodow ow yzw oleńczych  na Śląsku, stąd  udział kom unistów  
w  pow stan iach , a szczególnie w  III po w stan iu  śląskim . O cen iano  bo- • 
w iem  pow stan ie jak o  „pew nego rodzaju  pognęb ien ie baronów  w ęglo­
w ych". Jednocześn ie  sp o strzeg an o ; że „w zm acniało ono Polskę burżua- 
zy jn ą"73. Lauer-B rand w idział g łęboko te zależności, gdy pisał: „Polska 
u ra to w an a  została  przez E n ten tę  od  u padku  jak o  państw o  k ap ita lis ty cz­
ne ale zarazem  została przez n ią  upokorzona i oszukana w  nadzie jach  
n a  C ieszyn, G dańsk i W ilno . Jeże li jeszcze także G órny  Ś ląsk  z k tó ­
rym  zw iązane są  o s ta tn ie  nadzie je  na odbudow ę nie zostan ie Polsoe 
przyznany, będzie to śm ierte lnym  ciosem  ...”74 dla n ie j, zdeg radow anej 
do roli kolonii w o jskow ej F rancji.

Te p rzew artośc iow an ia  poglądów  w  kw estii narodu, p aństw a i n ie ­
podleg łości w  p rzetw orzony  sposób odb ija ły  p rzysp ieszen ie  p rocesu  
do jrzew ania p ro le ta ria tu  do roli rzecznika i ob rońcy  in teresó w  w szyst­
k ich  w arstw  p racu jący ch , do ro li hegem ona narodu. Z m ieniało to  także 
funkcje i pozycję partii rew o lu cy jn e j w  ów czesnej s tru k tu rze  społecz- ■ 
nej. Dała już tem u w yraz II K onferencja KPRP w lu tym  1921 r., gdy 
stw ierdzała , że p artia  „m usi dążyć do tego  aby  stać ,się w yrazicielką 
in teresó w  nie ty lko  robo tn ików  fabrycznych , a le  n ajszerszych  m as lud­
nośc i"73.

D alszym  krok iem  w precyzow aniu  się poglądów  KPRP na Polskę 
by ło  trafne spostrzeżenie, poczynione przez III K onferencję  w  k w ie t­
niu  1922 r., iż dla b u rżuazy jnych  rządów  po lsk ich  sta ła  się n ierozw ią- 
zalna nie ty lko  kw estia  robotnicza, a le  ch łopska i narodow ościow a. 
N ierozw iązalność tę  po tęgow ał fak t uzależn ian ia się Polski od obcego 
kap ita łu  także w stosunkach  w ew nętrznych . W  Tezach  o sy tu ac ji w  Pol­
sce K onferencja  stw ierdzała , że za fikc ję  w ielkom ocarstw ow ości od­
d a je  się „źródła na jw ażn ie jszych  su row ców  i najw ażn iejsze  gałęzie prze­
m ysłu  pod panow anie po tężnych  tres tó w  zagran icznych", że „Polska 
fiaktycznie rezygnu je  z suw erenności w  sp raw ach  gospodarczych  i po­
lity czn y ch "76.

Ta p recy zy jn a  diagnoza spow odow ała, iż „III K onferencja — jak
73 II Zjazd K om unistycznej Partii Robotniczej Polski s. 365.
74 Lauer-Brand ( L a u e r - B r a n d ,  op. cit., s. 73) zauw ażał: „M inęło upojenie 

pierw szych m iesięcy niepodległości Polski, k iedy niebo było pełne gwiazd, zastąpił 
je  kacenjam er. Przed dwoma la ty  Entente zdaw ałą się być najlepszym  przyjacielem  
Polski, dziś każdy drobnom ieszczanin u rąga Anglii i W łochom  za zdradę, Ameryce 
za obojętność, Francji za w ątpliw ą interesow ną przyjaźń. Przerażany ciężarem  dłu­
gów, k tórych w ojna przysporzyła Polsce patrzy  ze strachem  jak  bogactw a m ate­
rialne Polski grabią zagraniczni przyjaciele".
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później stw ierdz ił W arsk i —  stanow iła  m om ent zw rotny . Rzuciła ona 
now e św iatło  na  g łów ne źródła i dalsze drogi rew olucji po lsk iej 77. 
Uzm ysłow iła konieczność rozszerzenia zasięgu społecznego  oddzia ływ a­
n ia partii. Toteż Z w iązek P ro le ta ria tu  M iast i W si, legalna  o rgan izacja  
kom unistyczna, u tw orzona w okresie  kam panii w yborczej do Sejm u 
O rd y n ary jn eg o , zw rócił się w sw ej odezw ie w sierpn iu  1922 r. ,,do 
ludu p racu jąceg o  Polski". D eklarow ał, iż będzie w ystępow ał w codzien­
nej obronie in te resó w  najszerszych  mas robotniczo-chłopskich. Z apo­
w iadał, iż będzie zm ierzał do p rzekształcen ia i p rzebudow y państw a 
polskiego z kap ita lis tycznego  w socja listyczne . T w ierdził bow iem , iż 
ty lko  „Polska R epublika S ocjalistyczna obroni n iezależność Polski od 
rozkazów  obcego k ap ita łu "78. Przyszłość so cja lis tyczne j Polski w idział 
on w „F ederac ji R epublik  Socjalistycznych  Św iata".

Udział w  w y b o rach  do Sejm u, konieczność opracow ania p latform y 
w yborczej uśw iadom iła kom unistom  jeszcze bardziej, iż nie m ogą się 
ograniczyć ty lko  do ob rony  in teresó w  k lasy  robotn iczej, a le  m uszą 
stanąć  na czele w szystk ich  „w yzysk iw anych  i uciskanych", m uszą im 
w szystk im  w skazać drogę. Jednocześn ie  w śró d  kom unistów  zaczęło 
w zrastać  poczucie odpow iedzialności za losy  tych  m as79.

Ó w czesne k ierow nic tw o  KPRP przypom inało  h isto ryczną drogę, ja ­
ką p rzeby ł p ro le ta ria t, k iedy  zaczął się w yodrębn iać  jako  k lasa i m u­
siał się p rzeciw staw iać  w szystk im  innym  klasom , by  m óc w  pełni zdo­
być sam ośw iadom ość i poczucie odrębności sw ych in teresów , aż do 
okresu , w  k tórym  jak o  klasa s ta je  na  czele w szystk ich  w arstw  w yzysk i­
w anych. To pow oduje —- m ówił Lauer-B rand —  iż „partia  kom unistycz­
na jako  k ierow nik  p ro le ta ria tu  musi podjąć to sam o zadanie: stanąć 
na czele w szystk ich  w yzysk iw anych . W  ten sposób partia  kom unistycz­
na s ta je  się praw dziw ie partią  narodow ą — tak  jak  narodow ą partią  
są bo lszew icy  — dodaw ał on —  gdyż b ron ią  in teresów  olbrzym iej 
w iększości narodu. KPRP m usiała w ięc zacząć po litykę narodow ą". 
Lauer-B rand w yjaśn ił, iż „polityka narodow a w znaczeniu  burżuazji, 
to by ło  podporządkow anie in teresów  w szystk ich  w arstw  in teresom  ka­
p itału , po lity k a  narodow a w znaczeniu  naszym  —  to obrona przez p ro ­
le ta ria t i pod jego przew odnictw em  in teresó w  w szystk ich  w yzysk iw a­
nych  p rzeciw  k ap ita ło w i"80. W alka p ro le ta ria tu  z b u rżuazją  o w ładzę 
s taw ała  się w  ten  sposób w alką o hegem onię w narodzie.
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,  II Z jazd KPRP, odczy tu jąc  trafn ie  n astro je  szerokich  k ręgów  spo­
łeczeństw a polskiego, postaw ił w  centrum  sw ej uw agi „zagadnien ia ist­
n ien ia  Polski". S tw ierdzając, iż „rządy  burżuazji w Polsce stanow ią 
śm ierte lne  n iebezp ieczeństw o dla je j n iepod leg łości"81, uznał za kon iecz­
ne „dążyć do tego, aby  p ro le ta ria t pod k ierow nictw em  partii wziął 
w sw oje ręce spraw ę ra tow an ia  Polski”82. КС KPRP w ydał odezw ę „do 
ludności ca łe j Polski". P roponow ał PPS i PSL „W yzw olente" w spólną 
w alkę ' o rząd robotniczo-chłopski. Pisał: „w obec nędzy i c ierp ień  mas 
ludow ych, w obec k a tastro fy  jaka zagraża Polsce w sku tek  polityk i b u r­
żuazji, hasło  rządu robotniczo-chłopskiego stać się m usi hasłem  naczel­
nym , jednoczącym  całą Polskę p racu jącą  w w alce o chleb, w olność 
i przyszłość ludu  p racu jąceg o "83.

Insty tu t H istorii UŁ 
Zakład Historii Polski N ajnow szej

Барбара Вахопака

РЕВОЛЮ ЦИОННАЯ ЛЕВАЯ ГРУППИРОВКА 
И НЕЗАВИСИМАЯ ПОЛЬШ А (1918— 1923)

Статья обсуждает позицию революционного движения в отношении возрождения 
польской гое; шрственноста. Хронологические рамки открывает съезд, учреждающий 
Коммунистам ч ую Рабочею Партию По. а  н, 16 XII 1918 г., а закрывают рассуж­
дения II с u -ала ,К П РП , кочорый лроио.од:!л с 9 IX по 2 X 1923 г. В ' sto  время
в nap i ł.i и,,„.:;ошли сущ. с гвк-клые идейч >о.ч,>1,1 trenne преобразования, касающиеся 
национального вопроса сообщ- a BOripo; независимости Польши в частности. Вы­
ражение:» ., >го был факт н и  из сферы •. см.-лых заьершеньй партии эта проблемы 
оказались в центре её те .ре, . к * и  глее ,ю г заинтересоваиий и стабильно
вошли в про. • а мм меро<г пчтан двяж-л* Итач. Коммч насi нческая партии сначала 
ннс т п ' . : s:łr, а к г о я  уже совершенно сознательно встала на позиции защиты не­
зависимости Польши.

•> KPP, uchw ały  ..., s. 198. 
es B r a n d ,  op. f i t . ,  s. 236.
83 „N ow y Przegląd”, reedycja 1323. s. 246.




